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Ree. Marceli Kosman, Los Generała. Wokół 
medialnego wizerunku Wojciecha Jaruzelskie­
go, Toruń 2008, ss. 456. 

W rozpoznawaniu rzeczywistości kulturowo-
cywilizacyjnej ujawnia się nierzadko podstawo­
we pytanie: kto jest autentycznym architektem 
jej oblicza, jednostka, jednostki czy wielkie gru­
py społeczne, całe społeczeństwa? Współcześnie 
w warunkach kształtowania się społeczeństwa in­
formacyjnego, z jednej strony wyznacza się szcze­
gólne miejsce jednostce, zwanej partycypatyw-
ną, tj. odważnej, przedsiębiorczej, decyzyjnej, kry­
tycznej; z drugiej zaś promując demokratyczne 
formy życia kulturowego nie sprzyja się ujawnia­
niu wielkich jednostek, mistrzów życia duchowe­
go; przypomina się w tym względzie spostrzeże­
nie Heglowskie: „To, co szczególne, jest zwykle 
zbyt nikłe wobec tego, co Ogólne: jednostki trzeba 
złożyć w ofierze... Wielka postać musi na swej 
drodze zdeptać niejeden kwiat niewinny, niejed­
no musi zdruzgotać". Dzieje polityczne państw 
i narodów przekonują, że w procesie decyzyjnym 
szczególną rolę pełniąjednostki . 

W dziejach najnowszych Polski na uwagę za­
sługuje w tym aspekcie gen. Wojciech Jaruzelski. 
Jego działalność postrzegana jest wielce kontro­
wersyjnie; zwykle pomija się rzeczywiste jego 
dokonania, kreowaną kulturę poli tyczną a mito-
logizuje się tzw. czarną legendę; pokazuje się go 
propagandowo jak „Tajemniczego generała w czar­
nych okularach". 

W obronie Generała na drodze dostarczenia 
faktów źródłowych i skonfrontowania ich z upo­
wszechnianymi, zwłaszcza przez media opiniami, 
stanął ostatni Profesor Marceli Kosman. Profesor 
legitymuje się znakomitym dorobkiem naukowym 
z zakresu konfrontowania prawdy dziejowej z fik­
cją artystyczną, z mitologizacją faktów, zdarzeń. 
Jest przede wszystkim autorem ujawniającym 
prawdę i fikcję w fundamentalnych dziełach Hen­
ryka Sienkiewicza. Ważne studia poświęcił kon­
trowersyjnej recepcji Zygmunta Augusta, Augu­
sta Kordeckiego. W badaniach zwraca uwagę na 
metodologiczne aspekty rozpoznawania propa­
gandy politycznej, która z reguły jest jednostron­
na, tendencyjna, preferująca barwy skrajne: czar­
ną i biała; dotyka ona zwykle jednostki prawne, 
zasłużone dla społeczeństwa; zauważa się, że „sła­
wa ma gorzki smak". 

Współcześnie w warunkach urzeczywistniania 
przemian ustrojowych ujawnia się szczególnie 
mitologizacją określonych zjawisk i procesów, 
a w tym postaw, zachowań ludzi; charakterystycz­
ne są znaki odchodzenia od prawdy na rzecz po­
prawności ideologicznej, od autorytetów na rzecz 
roli idoli, od autentycznych ocen rzeczywistości 
na rzecz sondaży itp. W tej sytuacji instrumental­
nie traktuje się wiedzę historyczną; wyjątkowa 
siłę zdobywają media; one zarówno kreują boha­
terów, jak i ich detronizująi zniesławiają. 

Profesor podjął się niezwykle trudnego wyzwa­
nia. Podjął się konfrontowania faktów historycz­
nych z tzw. rzeczywistością „stającą się", w której 
pierwszeństwo zdobywają zachowania i oceny 
emocjonalne przez metodologiczną analiza zjawisk 
i procesów, gdzie wartości kultury romantycznej 
nie dopuszczają do głosu realizmu politycznego 
zarówno z ładu wewnątrzpaństwowego, jak i re­
lacji międzynarodowych, gdzie „kanonizuje się" 
postawy działalności konspiracyjnej i gardzi po­
stawami realizmu, przewidywania tendencji 
dalszego rozwoju. Zauważa się przy tym, że spe­
cjalistów badaczy rzeczywistości społeczno-po­
litycznej (historyków, pol i tologów) zastępują 
amatorzy życia politycznego, którzy więcej uwagi 
poświęcają natychmiastowemu wydawaniu są­
dów, wyroków, jednoznacznych ocen, niż gro­
madzeniu, systematyzowaniu wiedzy. 

Istotnym źródłem do analizy poznawczej bio­
grafii gen. Wojciecha Jaruzelskiego są spisane 
przez niego wspomnienia. Ukazały się one dotąd 
w językach francuskim, włoskim, niemieckim; 
cenne są też wywiady udzielane różnym instytu­
cjom medialnym. W pierwszych słowach wspo­
mnień stwierdził „Moje życie było długie i boga­
te w wydarzenia. Poznałem, co to głód i zimno. 
Przechodziłem przez pożary i nieprzyjacielskie 
bombardowania. Zdarzyło mi się stracić dom 
i zmieścić na plecach wszystko to, co mi jedynie 
własnego pozostało. Pamiętam kule świszczące 
nad głową, ale wiem, też, jak zdradliwe może być 
światło sączące się z lampki na biurku. Nie są­
dzę, żebym kiedykolwiek poznał to, co nazywają 
szczęściem absolutnym. Ale mam poczucie, że 
wypełni łem mój obowiązek (...) Czy właściwie 
wypełni łem moje zadanie? Któż to może o sobie 
powiedzieć?" (s. 5-6) . 

Wykład biograficzny podzielono na dwie czę­
ści: 1. Biografia, 2. W stanie spoczynku. W części 
pierwszej wyodrębniono 12 zagadnień: 1. W krę-
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gu rodzinnych tradycji, 2. Droga do wczesnej 
dorosłości, 3. To głos z Li twy, 4. Przez Berl in do 
kraju, 5. Żołnierz zawodowy, 6. Na drodze do 
wielkiej polityki, 7. Od Grudnia do Sierpnia, 
8. Wobec życiowego wyzwania, 9. Głos z L o n ­
dynu, 10. Droga do Okrągłego Stołu, 11. Bój 
o Katyń, 12. Zadanie spełnione. W części drugiej 
wyodrębniono 9 zagadnień: 1. Odkrywanie ży­
ciorysu, 2. Pożegnanie Prezydenta, 3. „Panem et 
circenses", 4. Słowem i kamieniem, 5. Wchodzić 
nie musieli..., 6. Rozmowy o Polsce, 7. Głosy 
z zagranicy, 8. W polskim piekle, 9. Nadal na fron­
cie. Zasadniczy wykład poprzedzają uwagi Od 
autora i Wprowadzenie. W uwagach odautorskich 
wskazuje się na wyzwanie wiążące się z opraco­
waniem biografii gen. Wojciecha Jaruzelskiego; 
przypomina się o spisywaniu od 1990 r. przez 
niego wspomnień, o potrzebie konfrontowania 
faktów historycznych z faktami źródłowymi oraz 
legendami okrywającymi różne osobistości życia 
publicznego, o ujawniających się świadomych 
fałszerstwach mających dyskredytować określo­
ne jednostki, o powołaniu profesjonalnym histo­
ryków oraz ich uczestnictwie stającej się, a w tym 
o uprawianiu w ostatnich latach w Polsce polity­
ki historycznej, a w tym o zaangażowaniu się 
w n iąmediów oraz dostarcza się egzemplifikacji 
wiedzy o konfrontowaniu prawdy i legendy, ujaw­
niającej się w dziejach Polski. 

We Wprowadzeniu wskazuje się na miejsce gen. 
Wojciecha Jaruzelskiego w dziejach Polski oraz 
celu poznawczym w prezentowanej książce; pod­
kreśla się, że jej celem jest ukazanie polskiej kul­
tury politycznej. 

Integralną część książki stanowią zawarte w niej 
Aneksy. Zamieszczono w nich teksty o charakte­
rze teoretyczno-metodologicznym oraz praktycz-
no-metodycznym. Są to: 1. Przywódców polskich 
dole i niedole, 2. Historia wobec polityki - polity­
ka wobec historii, 3. Granica... niepokoju, 4. „Te­
raz już można?", 5. W opinii „swoich" i „obcych", 
6. Pisarz polityczny. 

Gen. Wojciech Jaruzelski ur. 6 lipca 1923 r. 
w Kurowie w pobliżu Puław, pochodził z rodzi­
ny szlacheckiej, wywodzącej się z pogranicza Ma­
zowsza i Podlasia, doświadczonej zesłaniem sy­
beryjskim za udział w powstaniu styczniowym. 
Ojciec jego Władysław był absolwentem studiów 
rolniczych; pracował jako administrator majątków 
ziemiańskich. W prezentacji obrazu życia dostar­
cza się bogatej, starannie udokumentowanej wie­

dzy faktograficznej; pochodzi ona z dokumen­
tów, wspomnień Generała, jego siostry oraz wie­
lu osób, z którymi miał kontakt, jak np. nauczy­
ciele. 

Dzieciństwo upływało mu w majątku dziadka 
ze strony matki Wandy z Zarembów w Trzecinie; 
tam przeniósł się po zawarciu związku małżeń­
skiego jego ojciec i zajmował się wraz z żoną pro­
wadzeniem majątku; jako dziesięciolatek rozpo­
czął w r. szkol. 1933/1934 edukację w kolegium 
marianów w Warszawie na Bielanach; w szkole 
przywiązywano dużą wagę do kształtowania po­
czucia obowiązkowości i dyscypliny. Wśród tzw. 
drogowskazów wychowawczych było przypo­
mnienie: „Pamiętaj , że wiedza bez wychowania 
nie tworzy ani kultury, ani pełnego człowieka. 
Człowiek, nawet nauczony a nie wychowany, 
uzbrojony w wiedzę a bezbronny wobec własnych 
namiętności , uświadamiany o swoich prawach 
a nie chcący uznać swoich obowiązków - to no­
woczesny barbarzyńca; można się ubierać u naj­
modniejszego krawca, korzystać z najzręczniejsze­
go fryzjera, bywać w naj wytworniej szych loka­
lach, jeździć luksusowymi samochodami i latać 
samolotami, a pozostać moralnym i duchowym 
prostakiem; masz się przygotować do wielkich 
zadań. Należeć masz do tych szeregów społeczeń­
stwa, w których znajdują się chorążowie świa­
domości historycznej Polski, jej kultury, jej naj­
piękniejszych tradycji, masz być spadkobiercą 
i budowniczym jej wielkości, godności, szczęścia, 
pokoju i bezpieczeństwa. . ." (s. 25). Edukację 
przerwał wybuch I I wojny światowej; w czerw­
cu 1939 r. uzyskał w kolegium księży marianów; 
ze społecznością szkolną zarówno z kolegami, 
jak nauczycielami utrzymywał bliskie kontakty po 
I I wojnie światowej; m.in. jego wychowawca ks. 
Jan Przybysz w przesłanych gratulacjach z okazji 
wyboru na stanowisko prezydenta zapewnia ł 
o modlitwach w intencji głowy państwa (s. 28). 

W obliczu działań wojennych rodzina Jaruzel­
skich, poszukując bezpiecznego schronienia, opu­
ściła 10 września 1939 r. Trzecinę; doświadcza­
jąc różnych trudności dotarła do Winksznupiach 
na Kowieńszczyźnie, gdzie w pobliżu zamieszki­
wali przed wybuchem wojny dalecy krewni mat­
k i . Zamieszkiwali tam od listopada 1939 do maja 
1941 r. Stamtąd zesłani zostali na Syberię, do 
Kraju Ałtajskiego; wraz z matka i siostrą trafił do 
osady Turczak, oddalonej ok. 300 km od Bijska; 
w styczniu 1942 r. dotarł tam też ojciec, który 
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w czerwcu zmarł na skutek zatrucia pokarmem. 
Przyszły generał pracował jako drwal, tragarz, 
magazynier w miejscowym sklepie; w 1943 r. za 
odmówienie przyjęcia obywatelstwa radzieckiego 
został aresztowany; w zmieniającej się sytuacji 
politycznej, otrzymał tymczasowe świadectwo 
tożsamości, co dawało możliwość zgłoszenia się 
do powstającej nowej armii polskiej, po wymar­
szu sił Andersa. Trafił wtedy do utworzonego 
w Riazaniu ośrodka szkolenia oficerów polskich. 
Skąd skierowany został na front, wyzwalaj ący kraj 
spod panowania niemieckiego. Po roku zakoń­
czenia wojny powróci ły z zesłania z Bi j ska mat­
ka i siostra; Trzecin był spalony; ulokowały się 
na Opolszczyźnie w miasteczku Kietrz; skąd po 
ki lku latach przeniosły się do Lublina. 

11 listopada 1943 r. rozpoczął służbę wojsko­
w ą jako chorąży; początkowo był w I Korpusie 
Wojska Polskiego dowodzonym przez gen. Zyg ­
munta Berlinga; odbył 3500 km szlak walki , do­
chodząc do stolicy I I I Rzeszy; był dwukrotnie 
ranny (s. 61). Po zakończeniu wojny uznał, że 
służba wojskowa stwarza mu możliwość samo-
realizowania, dlatego podjął decyzję o stałym 
związaniu się z nią. W wieku 33 lat został gene­
rałem, 29 września 1973 r. został generałem armii; 
sprawując najwyższe funkcje pańs twowe zapro­
ponowano mu nadanie buławy marszałkowskiej; 
odmówił propozycji (s. 64). 

W wykładzie dużo uwagi poświęca się prywat­
nemu życiu Generała, kontaktom rodzinnym oraz 
podejmuje się konfrontacyjnego zestawienia in­
formacji pozyskanych ze wspomnień, wywiadów, 
doniesieniami medialnymi, które w ostatnich la­
tach życia i działalności próbują przedstawić 
w tzw. krzywym zwierciadle. 

11 kwietnia 1968 r. został powołany na mini­
stra Obrony Narodowej; zetknął się wtedy z ku­
lisami niezwykle złożonych zachowań politycz­
nych ludzi władzy; zachowani te zostały zaryso­
wane w wykładzie, przy czym w ich prezentacji 
konfrontuje się fakty z doniesieniami medialnymi 
z lat transformacji ustrojowej; przytacza się też 
opinie i charakterystyki formułowane przez ge­
nerała, np. zauważał „Gierek był facetem o dość 
zawężonych horyzontach i kochał komunistycz-
no-partyjne frazesy. Ale rosła w kraju jego legen­
da jako dobrego gospodarza. Nie bardzo w nią 
wierzyłem, bo poziom intelektualny Gierka wy­
dawał mi się zawsze trochę miałki, partyjno-apa-
ratowy. Gierek jednak łatwiej od Gomułki prze­

mawiał, bo Gomułka miał głos ciężki, skrzeczący. 
Trochę krócej, bo Gomułka jak zaczynał o dzie­
wiątej rano, to kończył o trzeciej po południu. 
Coraz ładnie wyglądał. Gierek nosił gustowne kra­
waty, był dobrze ostrzyżony, wysoki, majestatycz­
ny. Przy Gomułce prezentował się imponująco. 
W sam raz do telewizji" (s. 98-99). W prezenta­
cji wartości, zachowań Generała ukazuje sięjego 
stosunek do najistotniejszych wydarzeń zacho­
dzących w kraju, jak i w relacjach międzynarodo­
wych; wskazuje się na relacje łączące go z innymi 
politykami zarówno o rodowodzie wojskowym, 
jak i polityczno-partyjnym; np. o relacjach z Wła­
dysławem Gomułką wskazuje się „Przy Gomuł­
ce stali jego dawni współpracownicy z Zenonem 
Kliszką na czele. Ważną rolę miało odgrywać 
wojsko, ale ponieważ I sekretarz nie miał pełne­
go zaufania do Wojciecha Jaruzelskiego i nie mógł 
się spodziewać bezwzględnego wykonywania 
przezeń poleceń, ponad jego głową poleceń woj­
sku dokonywał bezpośrednio poprzez (. . .) wice­
ministra Obrony Narodowej Grzegorza Korczyń­
skiego" (s. 94). 

Zauważa się, że gdy Generał wkroczył w 58 rok 
życia doszło do kolejnego kryzysu w kraju; bez 
zaskoczenia przyjmował bieg wydarzeń (s. 110). 

W lipcu 1981 r. na I X Nadzwyczajnym Zjeź­
dzie P Z P R wybrany został I sekretarzem tej par­
tii . W sytuacji ujawniających się dużych napięć 
politycznych, a w tym upowszechniania opinii 
typu: „Polacy to taki naród, w którym co dwa 
pokolenia czują przypływ gorącej krwi i muszą 
j a sobie upuścić" czy „Od powstania warszaw­
skiego upłynęło czterdzieści lat i j uż dochodzi do 
głosu pokolenie, które ma ciągoty do przelewu 
krwi . . . " , wyzwaniem stało się ich niwelowanie 
oraz rozwiązanie; upowszechniano opinię, że 
„władza leży na ulicy" (s. 117); 12 grudnia 1981 r. 
utworzono Wojskową Radę Ocalenia Narodowe­
go, która następnego dnia 13 grudnia ogłosiła stan 
wojenny. 

Generał w przemówieniu uzasadniał decyzję 
koniecznością obrony podstaw państwa, nie do­
puszczeniem do przelewu bratniej krwi (s. 118). 
W wykładzie przywołuje się najważniejsze decy­
zje podejmowane po ogłoszeniu decyzji oraz 
wskazuje na stosunek, postawy i zachowania 
Polaków w zaistniałej rzeczywistości, która była 
dla większości społeczeństwa szokiem. 

W prezentacji tej rzeczywistość przytacza się 
obok wiedzy faktograficznej wiele emocjonal-
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nych, populistycznych, demagogicznych opinii 
formułowanych przez różnych ludzi, w tym z krę­
gu tzw. elit politycznych; istotne miejsce poświę­
ca się postawom intelektualistów, tzw. autoryte­
tom, luminarzom polskiej nauki. 

W latach 1986-1989 dużo uwagi poświęcał 
przygotowaniu radykalnych zmian ustrojowych; 
działania te były powszechnie krytykowane, acz­
kolwiek wiedziano też, że jest to jedyny polityk, 
z którym liczyła się opozycja, Kościół i zagrani­
ca (s. 177). Prze łomowym wydarzeniem w prze­
łamaniu barier między rządzącymi i opozycją stały 
się obrady „Okrągłego Stołu" w Magdalence 
w dn. Od 6 lutego do 5 kwietnia 1989 r. Generał 
osobiście w nich nie brał udziału, aczkolwiek był 
na bieżąco informowany o ich przebiegu (s. 181). 
Ustalenia „Okrągłego Stołu" stały się pods tawą 
formułowania nowego ładu ustrojowo-polityczne­
go w Polsce; istotnym ogniwem w tym względzie 
były wybory parlamentarne z 4 czerwca 1989 г., 
15 lipca 1989 r. w czasie posiedzenia Zgroma­
dzenia Narodowego został wybrany przewagą 
jednego głosu na Prezydenta RP. Po rocznym 
sprawowaniu władzy wyrazi ł zgodę na zrezyg­
nowanie z urzędu 27 września 1990 r. Sejm R P 
przyjął stosowna uchwalę o jego rezygnacji i roz­
poczęciu nowej kampanii wyborczej, w której 
ujawniło się 14 kandydatów, z czego połowa uzy­
skała poparcie ponad 100 tys. obywateli (s. 189). 

W drugiej części książki zwraca się uwagę na 
procesy deformacyjne w przekazywaniu wiedzy 
o politykach i ich działalności; przypomina się, 
że w rzeczywistości powojennej biografie przy­
wódców państwowych i osób z najwyższych sfer 
władzy okryte były mgłą tajemniczości, a w razie 
potrzeby preparowane dla celów propagando­
wych (s. 193). Posługując się uproszczeniami, 
deformowano istotę biografii, np. w notce bio­
graficznej gen. Wojciecha Jaruzelskiego deformo­
wano informacje o rodzaju edukacji, pobycie na 
zesłaniu, pisząc: „Do 1939 r. uczył się w gimna­
zjum w Warszawie. W czasie drugiej wojny świa­
towej zamieszkiwał w Związku radzieckim (Kraj 
Ałtajski), był robotnikiem. W 1943 r. wstąpił do 
formującej się na terytorium radzieckim armii 
polskiej. Zakończył szkołę wojskową w Riaza-
niu. . ." (s . 195). W wydaniu dziennikarskim 
ujawniły się różne informacje o jego pochodze­
niu, jako Litwinie, Ukraińcu, Rosjaninie, a nawet 
Żydzie, gdzie wywodzono nazwisko od Jerozo­
limy (s. 197). 

Zauważa się, że biografowie zwykle wszystko 
„najlepiej" wiedzieli i wszystkie fakty dopasowy­
wali do sformułowanej tezy i nie mieli zamiaru 
od niej odstąpić. 

Z punktu widzenia kształtowania kultury poli­
tycznej przytacza się w wykładzie biograficznym 
wystąpienie radiowo-telewizyjne gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego z 11 grudnia 1990 г., w którym 
pożegnał się ze społeczeństwem. Zawarte zostały 
w nim bok bieżących zjawisk i procesów, reflek­
sje ponadczasowe; wśród nich charakterystycz­
ne sąm. in . „Nie można uciec od własnej historii. 
Nie da się też na dalszą metę ani jej upiększyć, 
ani zeszpecić. Historii się nie wybiera, historie się 
ma"; „Historia każdego narodu jest tylko suma 
faktów dokonanych, lecz również takich, których 
udało się zapobiec. Niech doświadczenia prze­
szłości będą dla nas wszystkich nauką i przestro­
gą. Błądzić jest rzeczą ludzką. Błądziłem i j a . Ale 
nie zabłądziłem na bezdroża. Przyświecało mi 
zawsze dobro kraju, jego autorytet, stabilność 
i nienaruszalność granic, wola oszczędzenia Pol­
sce tragedii, a ludziom - cierpień ponad miarę. 
Taką drogą starałem się iść. Rozumiem jednak, 
ze ludzkich losów nie można mierzyć w staty­
stycznej skali. Każda krzywda, ból, niesprawie­
dliwość mają własne imię"; „Niech Polska będzie 
krajem kultury politycznej, wolnym od upiorów 
nienawiści i nietolerancji, świadomym swych wiel­
kich szans i bacznym wobec wyzwań i zagrożeń" 
(s. 205-206). 

W wykładzie wskazuje się na wydarzenie z 11 
października 1994 г., kiedy to w czasie spotkania 
z czytelnikami w księgami „Vratislavia" we Wro­
cławiu został raniony w głowę kamieniem gen. 
Wojciech Jaruzelski; media zdarzenie potrakto­
wały jako drobny i niegroźny dla zdrowia incy­
dent, gdy w rzeczywistości toczyła się walka 
o jego życie (s. 223). 

Negatywny wpływ na stosunek do Generała 
w ważnej mierze miały zagraniczne i polskie 
ośrodki propagandy, m.in. radio Wolna Europa; 
dostarczały one tzw. rewelacji o polityku, które 
miały swe udokumentowania, a były sensacyjno-
ścią czasu; wśród osób negatywnie zaangażowa­
nych emocjonalnie wobec gen. Wojciecha Jaru­
zelskiego sytuowała się Norman Davies - popu­
larny historyk na polskim rynku wydawniczym 
(s. 229). 

W prezentacji różnych negatywnych biografii 
Generała zwraca się uwagę , że wielu autorów 
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uznających się za autorytety nierzadko ujawnia 
nie tylko ignorancję wobec wiedzy, ale także 
w swej stronniczości posługuje się paszkwilem, 
pamfletem (s. 231). 

W analizie poznawczej istotną część zajmuje 
recepcja poi tyki gen. Wojciecha Jaruzelskiego, 
prowadzonej zwłaszcza po 1981 r. Wskazuje się 
na liczne ogniwa akceptacji, j ak i krytykę wielu 
jej ogniw; wypowiedzi różnych polityków odnosi 
się do interesów ich państw oraz relacji między­
narodowych; ważną w tym względzie rzeczywi­
stość stanowił podział świata na Wschód i Za ­
chód; politycy Zachodu, postrzegają generalnie 
Polskę w ładzie wschodnim, dokonujące się prze­
miany ustrojowe - w kontekście Europy Środ­
kowo-Wschodniej . 

Nowa fala krytyki generała ujawniła się w 2005 г., 
tzw. prawdziwe piekło; stał się on przedmiotem 
drwin oraz wielkich obelg, np. został porównany 
z hitlerowskim zbrodniarzem Adolfem Eichma-
nem (s. 280), czy też na łamach „Dziennika Bał­
tyckiego" ukazał się felieton, w którym jego au­
tor wyraził żal, że - ni mniej ni więcej - po 1989 r. 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej (był ni 
do końca 1990 г.!) w ekspresowym tempie nie 
osądzono i nie uśmiercono, wskazując na świe­
tlany przykład Rumunów i małżeństwa Ceause­
scu (s. 281). 

W 2007 r. na łamach tygodnika „Przegląd" 
(8 maja) postawiono pytanie „Czy sądzenie gen. 
Jaruzelskiego za stan wojenny jest cyniczną ze­
mstą?" Odezwały się krytyczne głosy inteligencji, 
np. senator R P Kazimierz Kutz wyraził opinię: 
„Oczywiście to akt zemsty i brak klasy. Znęcanie 
się nad starszymi ludźmi to jakby zadośćuczynie­
nie straszliwym, niskim instynktom, jakiś naro­
dowy bolszewizm. Z tego wyłania się cała polska 
lichota, która nie ma nic wspólnego ani z katoli­
cyzmem, ani z posłannic twem" (s. 286). 

W Aneksie wskazuje się ponadczasowe myśli 
dotyczące przywódców, a w tym dotyczących ich 
roli i niedoli; rozpatruje się w kontekście podej­
mowania decyzji, „blasków korony", idealizowa­
nia, czarnej legendy; przypomina się metodolo­
giczne zależności zawierające się w relacjach hi­
storia i polityka; przypomina się, że etyka profe­
sjonalna historyków kształtowała się od czasów 
starożytnych; choć traktowano historię w spo­
sób użytkowy (pragmatyczny), t jednak stwier­
dzono równocześnie, że historyk powinien kie­
rować się „światłem prawdy" (lumen veritats). 

Postulat ten powtarzano potem w ciągu kolejnych 
wieków, co nie przeszkadzało w tym, że historia 
była bardzo ściśle związana z władzą (s. 331 ) . 

W refleksjach podsumowujących zarys biogra­
ficzny stwierdza się, że temat Wojciech Jaruzel­
ski, historycy i historia zasługuje na osobną, i to 
dogłębną analizę; zajął on trwałe miejsce wśród 
tych autorytetów moralnych, którzy w różnych 
epokach formułowali Przestrogi dla Polski. 

Prezentując książkę Profesora Marcelego K o -
smana należy z uznaniem odnieść się do podjęte­
go przez Niego wyzwania. Dostarczył bogatej 
faktografii, którą przedstawił w sposób niezwy­
kle plastyczny, frapujący w odbiorze. Podjął się 
wykazania roli historii w kształtowaniu postaw 
obywatelskich oraz świadomości i kultury politycz­
nej. Wykazując ogromną erudycję intelektualną, 
znajomość dziejów politycznych i propagandy, 
a w tym tzw. czarnej podjął się skonfrontowania 
rzeczywistych zasług Generała z tendencyjnym 
jego prezentowaniem przez media, a zwłaszcza 
w ostatnich latach. Jest to dzieło zasługujące na 
wielką uwagę znawców dziejów najnowszych, 
kultury politycznej, psychologii społecznej oraz 
szerokiego kręgu czytelników interesujących się 
tymi sprawami. 

Andrzej Chodubski 

Ree. Wojciech Marcin Stankiewicz, Konflikt 
jako zjawisko integrujące i dezintegrujące obli­
cze współczesnego świata, Olsztyn 2008, ss. 578. 

Wśród szczególnie nośnych problemów współ­
czesnego świata takich, jak: globalizacja cywi l i ­
zacji, synkretyzm cywilizacji, regionalna integra­
cja świata jest unikanie wojny jako środka roz­
wiązywania sporów. Rozwój zjawisk i procesów 
unifikujących, jak i dywersyfikujących ład kultu­
rowy wypełniają różnorodne sprzeczności inte­
resów, celów i dążeń, które generują ważne kon­
flikty; mają one różny zasięg występowania oraz 
różny stopień intensyfikacji. 

Konflikty jako rzeczywistość integrująca i dez­
integrująca oblicze współczesnego świata jest 
przedmiotem analizy poznawczej w prezentowa­
nej książce. Wykonana jest ona z wielką staranno­
ścią badawczą zarówno w wymiarze postawienia 
hipotez i pytań badawczych, jak zgromadzenia 
wiedzy faktograficznej do systemowego nakre-


